Prenumerata w mićjscu kwartal- 
nie złp, 12 — miesięcznie złp, 4.: 


Ner pojedynczy gr. 10. 
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w. Warszawie 


"WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


AMSZTERDAM. — Dnia 6 paźdz. — Tylko jęczmień i | 
taiarką miały dobry i pomyślny odbyt, na inne gatunki | 


zboża, nie było kupujących na wczorajszym targu. Płaco- 


no: pszenicę polską L3l-fnt, biało-pstrokatą 380 FI. (47 | 
*złp. za korz.), Kkrólewiecką 128-fnt. czerwono-pstrokatą | 


do 121-fnt. 146 do 152 FI. 


" HAMBURG. — Dnria9 paźdz. — Obligacje udziałowe pol. | 
z-dostawą na l listopada Żądano 105$, płacono 1055; na k SWĄ 
| Wkroczenie Hiszpanów nie przyniesie im bezwątpienia naj- 


m l grudnia Żądano 105%, placono 105% za sztukę. 


H4RAKOW, — Dnia 6 paźdze = Na Qstatalch "lavgnćh| 


płacono: pszenicę 14 do 174, Żyto 9 doll, jęczmień 
54 do 7, groch t0% "do ll, owies 44 do 5 złp. za ko- 


TZEC- y 


3308 EH 3:54 5 5 ; T Ę 
| WIADOMOŚCI KRAJOWEi ZAGRANICZNE 
Ba” KROLESTWO POLSKIE. 


« 


Rn 


„Wiadomości Warszawskie. 


się w pierwszych dniach grudnia, w jednej Z sal giełdy 
kupieckiej w gmachu bankowym. i 


podniosła się na cali 6:  - 
= W teatrze narodowym przedstawione będą niebawnie 


jak Kurjer powiada, nasiępującesztuki: Malwina, pana Scri- | 
be; wznowiona opera Palac Lucypera, z muzyką Kurpiń- | 
skiego; skąpiec Moliera, przełożony wierszem przez Ko» | 
walskiego i czarodziejskie -sceniczne dzieło z śpiewami | 

Ś | Stronnictwo to, zamknięte w własnych murach, przez po= 
łączone wojska skonfederowanych prowincji, widzi się 
| teraz zmuszone błagać o pokój, i zezwolić na. wszystkie. 
801 będący, w dniu 15 października do domu Dorantowi- | 
cza przy ulicy Przechodnićj pod Nro 950 na dole od fron- 


p: t Chłop miljonowy. : ; 


— Dom handlowy Mintz i Horowitz ma” zaszczyt zawia- | 


domić, iż kantor tychże dawnićj przy ulicy Orlćj pod Nro 


łu przeniesiony został. 


mpadku stronnictwa Jorkino zwanego, i przez wyniesienie 


= 


15) 
PEON a RONA 


nia 16 Października 1829 roku w Piatek. >. 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp, 20 kwartalnie. 


x 
„= 


jsię koniec anarchii, tymczasem nadzieja ta omyloną zosta= $ 


ła, Na północy w kraju Sonova i Sinalva wybuchła woj- 
na domowa, biorąca początek swój w różności zdań wzglę- 
dem unji lub rozdziału tych dwóch Zjednoczonych Kra- 


jów. Podobneż nieporozumienia dały się widzićć nieda=. =” 
wno w kraju Durango, z przyczyny, że chciano tam uznać y“ y. 

; z R A | ni ność wyboru kilkń deputowanych, i nawzajem wzię- f 
poślednią 268 Fk; Żyto dawne LI6-fnt. pruskie „148 FI, | ROZ ZÓ CE OE ZE. 
roczne 116 do 110-fat takież, 144 do LAG'FL jęczmień 96 | to się do broni: SĘ Jednakże, Jabo istną dotychczas OR. i 
dà 102-fnt. ozimy, -128 do 148 FI., jary ILO-fnt. 130 FI nictwa, z których jedno jest za centralizacją A drugie za 
owieB 16-fnt. 90 Fl., na obrok 12-fnt, 84 Fl.; tatarka LIS | dotychczasowym rzeczy porządkiem, nie można przecież 


| wątpić o tém anina chwilę, Że za zbliżeniem się nieprzyjacieła, 
| wszystkie te stronnictwa, połączą się w jedno istanąw obro- 


nie swobód krajowych. We wszystkich prowincjach wyda- 
li gubernatorowie pelne entuzjazmu odezwy ds ludu. 


mniejszćj, korzyści, ani długo utrzymać się w, kraju tym 
aBą a jeżeli nie będą ich wspierać bardzo silnemi id 
potrafią , a jeżęji ie będąich wspierać bardzo: silnemii do* 


brze kierowanemiśrodkami, zginą bezwątpienia. 

| — Piszą z Rio-Janeiro dnia 30 lipca, że cesarż odebrał 
margrabink Santos jéj tytuł, który rocznego. dochodu ~ 
| 200,000 piastrów przynosił; powodem do tego krokubyło, < 


Że nie chciała oddalić się z Brazylji mimo danego jej roz- 


| kazu, oświadczając: Że pozostanie w tym kraju tak długo. 
| jak sięjój podoba, a to na zasadzie praw z ustawy zasa” 
| dniczćj pochodzących, pod których opieką staje. 


'— Licytacja duplikatów bibljoteki Puławskiej, odbędzie | — Pod napisem: » O prawdziwych powodach ostatniej 


wojny domowej w Buenos łyres»,; czytamy w Gazecie 


| Powszechnćj, następujący artykuł z gazet angielskich wy- 
- — Woda na Wiśle przybiera od dni kilku; pozawczoraj jisty- — » W chwili, kiedy rząd prawy zawarł pokój chwa- 
| lebny z Brazylją i szczęśliwego dokonał pojednania z je* 


| dynasioma prowincjami, (z pomiędzy trzynastu),'utworzy- 


to się w Buenos-Ayres stronnictwo, które przy pomocy 
wojska powracającego z Rio-Grande po.ukończonćj wojnie, 
zwaliło tenże rząd prawy, i niecny swój postępek skazi= 
lo haniebnóm zamordowaniem naczelnika rzeczypospolitej. 


warunki, jakie mu ze strony rządu -Santa Fe podane 
zostały. Jak niedawno przy pojednaniu 1827 roku speł- 
nionóm, tak i w niniejszćj okoliczności, dał kongres skone 


SR RS R ORZENENÓ | federi h prowincji i 'éj wielkoa 
AMERYKA POŁUDNIOWA. — Deasa a Meake i] ederowanych prowincji nowe dowody, niezwykłćj wielko 
dniem 18 kwietnia. — Spodziewano się wprawdzie, że po | ników swoich do układania się wyznaczonych, aby prze. 
Ę | baczono zapamiętałemu mordercy Layalle, zbrodnię którą 
jenerała Guerrero na prezydenta rzeczypospolitćj, położy | 7 


myślności i umiarkowania swego. Upowaźnił on. postan- 


popelnił, i puszczono w niepamięć wszystkie dawniejsze 


jego postępki, Głową tego zbrodniczego stronnictwa, któ. 

re tyle nieszczęść na kraj sprowadziło, byť Riwadawia, 

% człowiek, który w prowadzeniu spraw publicznych wła- 

K snych tylko upatrywał widoków, który sięgał po najwyższą 
k władzę w Buenos-Ayres i własne wyniesienie się miał za- 

„. wsze na pićrwszym względzie. Lecz, aby to wszystko 
przywieść do skutku, potrzeba było posiadać znakomitć 

Be skarby; Riwadawia znalazł niewyczerpane ich źródło, w 
A udzielaniu bezwarunkowćm listów korsarskich, a nawet 
przez udział w ich zdobyczach, co samo przez się było 

2 P — dostatecznóm, aby takiego prezydenta przed sąd kongre- 
su pociągnąć. Lecz, przykry stan pochylonćj do upadku 
rzeczypospolitćj, niemożność ukończenia wojny z Brazylją, 
a obok tego bliskie bankructwo papierów i połączenie się 
przeciwko dążeniom Riwadawji najmożniejszych prowin- 
cji, jakiemi są Korduba , Santa-Fé, Fatre-Rios, Gorrien- 
tes, Rioja, Gatamarca, Santjago del Esterosi San Buis, 
byłyto okoliczności, dla których widział się znaglony do 
podania kongresowi Buenosayrskiemu dymissji swojćj; ta 
* przyjętą została. — W dniu 21 września 1827 roku, zo- 
stała następnie zawarta konwencja pomiędzy pełnomocni- 
kiem prowincji Buenos-Ayres panem Manuelem Moreno 
z jednćj, a panem Fr. Jg. Bastos, pełaomocnikiem Kor- 
duby, jako najgłówniejszćj: z prowincji związkowych, z 
drugiej strony. Pierwsza z nich zrzekła się wszelkich 
roszczeń, do naczelnictwa czyli supremacji, wróciła na po- 
wrót do dawnego stanowiskaswego jako część powszechne- 
go związku,iprzyzwoliła na to, aby ustawa podług zasad 
federacji, bynajimnićj zaś podług zasad rządu centralne- 
„go zaprowadzona została. Za to, zostawiły prowincje zwią- 
: akowe władzę wykonawczą związku przy Buenos-Ayres, 
i zobowiązały się posiłkować ją całemiswemi siłami w woj- 
nie przeciwko Brazylji, co tćż wiernie dopełniły, gdy sama 
Korduba 1200 ludzi stawia do boju, Wtenczas został Dorrego 
obrany wolnemi głosy prezydentem prowincji Buenos 
Ayres i naczelnikiem kongresu, a wybór ten przez wszy- 
stkie prowincje zatwierdzony został, W ciągu pieinasto 
aniesięcznego urzędowania jego, przywróconą i ustaloną 
została jedność i zgoda wewnętrzna, nie słyszano nic o 
najmniejszćm samowolnóm postępowaniu rządu, i pokój 
„chwalebny z Brazylją przyszedł doskutku. Co do kon- 
(wencji ż dnia 21 września 1827 r. o której wyżćj wspo- 
mniano, zasługują na szczególniejszą. uwagę, dwa tajne 
jej warunki, które są kluczem do wyjaśnienia bezecnych 
- czynów, któremi się od końca roku zeszłego stronnictwo 
Tuwadawji splamiło,  Korduba poleciła pełaomcenikowi 
swemu panu Bastos za warunek sine qua non w przy- 
stąpieniu do układów, aby ci z członków rządu Riwada- 
wji do sądowćj odpowiedzialności pociągnięei zostali , któ- 
vzy bez względu ną powierzone sobie, bezpieczeństwo kra- 
ju, pićrwsi pochodnię wojny domowćj zatlili i najwięcćj 


+ 


Į 


g „ay? e 


s: 


do rozlewu krwi przyczynili się, Bastos nie odstępując 


w. niczem od wskazanych sobie przepisów, Żądał na ich 
zasadzie, aby rząd nowy zobowiązał się przeszkodzić u- 
cieczce takich osób; żądanie jego było: tak dalece stano- 
wcze, Że ponowił je w poufałćj nocie na dniu 30 sier- 
pnia 1827 r., podanćj przed rozpoczęciem konferencji, 
z oświadczeniem: iż ujście chociażby tylko jednego człon- 
ka rzeczonego stronnictwa, zniewoli go do Żądania pa- 
szportu i do opuszczenia miasta, albowiem w takim przy- 


pzdku, bylby stosownie do danych sobie instrukcji, zmu. 
szony uważać wszelkie kroki w firzywiedzeniu do skutku 
zamierzonego pojednania, za bezskuteczne. Az. 
— Rad fr. Korduby żądał w szczególności: 1) Rękoj- 
mi, Że członkowie rządu przed d..3 lipca zaprowadzone- 
go, (to jest Riwadawia z swymi ministrami) nie oddałą 
się z kraju. — 2) Podobnćjże rękojmi za jenerałem Al- 
vear iza Don Valentin Gomez. — 3) Okazania kongresowi 
wszelkich papierów waźniejszych, i przedstawienia stanu 
wszystkich odnóg administracji ża stułu guo,— I )Koawea , 
wyłącznie w tym przedmiocie zawartćj, — Nie było je: 
dnakże Żadnej wzmianki o pojmaniu , wygnaniu lub wy= 
daniu tychże osób do innćj prowincji. Chciano jedydie 
dla przestrogi przyszłych urzęduików, zapewnić sobie 
prawne dochodzenie i odpowiedzialność osób, któreby do 


„upadku rzeczpospolitą wiedli. — Ponieważ prowincja Bue- 


nos-Aires nie imogła jak tylko oddać sprawiedliwość żąda” 
niom innych prowincji, podała więc z strony swojćj notę. 
pod d: 3l września 1827 x., w którój wyraziła: » Że nie 
może zbaczać od zasad przyjętych pod względem osobistea 
go bezpieczeństwa, bo ono jest świętą podstawą wszel« 
kich praw i treścią wolności, do którćj wszyscy zmierza* 
ją. © Zgodzono się zatóm, Że Żadnemu z pomienionych 
członków wyjazd z kraju przed ich usprawiedliwiemiem 
się, dozwolony nie będzie. Artykuły dodatkowe czyli taj» 
ne, przedmiotu tego dotyczące, były brzmienia nastę: 
pującego: »l) W skutek wyraźnego Żądania prowincji 
Korduby , rząd Buenos-aivski obowiązuje się nie doz%alać 
wyjazdu z kraju tym osobom, które przed dniem 3 lipca 
sprawami rządu kierowały; nie dozwóli go także je: 
neratowi Don Carlos Alveara i Don Valentin Gomez i do. 
pilnuje, aby wszyscy stawili się do odpowiedzialności, do 
jakićj przez stany prowincjonalne, pociągnięci będą. =, 
2) Mając na słusznćj uwadze wnioski prowincji Korduby, 
w tem co się tycze Żądanćj rękojmi, obowiązuje się rząd 
Buenos-aicski, usunąć od obowiązków publicznych tych 
wszystkich urzędników, którzy się przyjętej obecnie przez 
stany prowincjonalne polityce (ustawie federacyjnćj), wi- 
docznie nieprzychylnemi okażą; dołoży nadto starania, 
aby dowództwo wojska powierzone było mężom, zasada- 
mi i postępowaniem swojóm na powszechne zasługującym 
zaufanie, tak, abyKorduba i wszystkie kraje dawnego zwiąa: 
ku, nie miały przyczyny obawiać się na nowo wojny dom 
mowćj. — Lubo te artykuły były tajne, przecież dowie- 
działo się o nich niebawnie stronnictwo Riwadawji, i od 
tej chwili upadek rządu związkowego zaprzysięgło. Na 
zebraniu tajnćj loży, postanowili zamordowanie Dorregi 
następujący członkowie: Juan Seguado de Aguero, 
dawniejszy, minister za Riwadawji, z którym do Francji 
się schronił; De la Gruz, pułkownik i dawniejszy minister 
wojny; Caril minister skarbu pod Riwadiwją; Valentin 
Gomez, xiądz, ten sam, który chciał oddać Benos-aires 
pod ` panowanie dŁukiezkiego; |luan Gruaz Varela, 
redaktor dziennika, Æ/ 7iempo; Barenenes, Francuz, a* 
jent Riwadawji z pięcioma innymi; podobno i Wiliam | 
Brown admirał oraz tymczasowy gubernator, należał tak- 
Że do tego. — Jak tylko dowiedziano się w Buenos-aires 
że Dorego pojmany został i do miasta przywiedziony bę« 
dzie, zebrano się natychmiast na posiedzenie tajnćj loży: 
i posłano rozkazy wsteczne z poleceniem, aby Dorrego do. 
t 7 E 
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obozu Lari ony, i tam bezwłocznie rozstrze= | NIEMCY. — Od Menu d. T października: — W króle- 


lany został. Zapamiętały Lavalle chełpił się z tego za- 
bojstwa, jakoby na jego rozkaz spełnionego; ale dowie- 
dzioną jest teraz rzeczą, Że on byt tylko narzędziem jün- 
ty, która przez morderstwa i gwałty upadek spokojnego 
rządu dokonać chciała. — Po wielu cierpieniach i krwi 
rozlewie, wzięła nakoniec prawość przewagę,a wytrwałość 
1 zgoda prowincji zwiąakowych , i 
pokojem i pomyślnością, których pod samowładnym. in- 
trygantów rządem; o swobody publiczne nietroszczących 
się wcale, na próŹno wyglądała. « 3 

-- W mieście Albany pokazują teraz. nowo wynale- 
zione perpetuum mobile. Pewny tamtejszy dziennik, 
tak się o niém wyraża: == n AIE Watpimy, iż - ma- 
china ta bliższa jest samego przez się w ruchu będącego 
pierwiastku , aniżeli którakolwiek z dawnićj wynalczto- 
nych. Wielką jéj zaletą jest oprócz praktycznego uży- 
tku, prostota i wyraznie dające się poznać przekonanie, 
że niema przytóm- żadnego oszukaństwa. , Właściwie jest 
ona tylko „objaśnieniem jednego z najjaśniejszych praw 
natury, działaczem jest powietrze atmosferyczne, które 
za pośrednictwem wahadłowych skrzynek i rnr poprze- 


cznych, działa na około, które obraca z większą lub mniej- 


"szą szybkością, i tak długo bez przerwy obracać się musi, 

dopóki trwać będą materjaty, z których machina ta jest 
złożona, i dziś istniejące prawa natury.  Wynalazcą jéj 
jest niejaki Richard Van Dyke z prowincji New Orleans, 
asza zajmował się pięć lat tym przedmiotem. Jest to 
uczony i powszechnie w okolicy Szanowany czlowiek. 
Z wynalazku swego nie robi bynajmnićj: tajemnicy, i z 
wielką uprzejmością objawia ciekawym skład śwćj ma- 
chiny. 


ERANCJA. — Monitor umieścił bardzo obszerny artykuł, 


w którym dowodzi: 1) że izbom nie służy prawo odrzuce- | 


nia calego budżetu; 2) Że należy Francuzom zapomnieć 


wzajemnych niechęci i nienawiści. Cały artykuł jest na- 
pisany z rozwagą i umiarkowaniem. Autorem jego po- 


dają pana Madrolle. — Go się tycze przyjęcia lub odrzu- 
cenia budźetw, nie zgadzamy się, mówi jedna z gazet, 
na powyższe zdanie; wolno izbie odrzucić go w drodze 
prawem przepisanćj, bo niechaj publicysta Monitora mó- 
wi co chce, głosowanie na jakiebąć prawo, jest kresem 
u którego schodzą się obustronne władze i tam kojarzą 
się z sobą; bez tego kresu pognębiłaby jedna drugą. 
Nieprzyjęcie budżeta w izbie deputowanych pociąga ko- 
niecznie za sobą, albo upadek ministrów , albo rozwiąza- 
nie izb, innego wyboru i środka nie ma korona w podo- 
bnem zdarzeniu. X 

— Dawniejszy radca stanu pan Salwandy, znany jako współ» 
redaktor przy J. d. Debątsi autor historji Polski ete, ubie- 
ga się o miejsce w akademji, osierocone przez śmierć hr. 
Daru. i - 

— Baron Sylwester de Sacy, został członkiem towarzy- 
stwa naukowego w Bombay. s 

— Zapowiedziano w Paryżu nowy dziennik mód, pt. la 
inode, który co sobota wychodzić będzie. 


HISZPANIA. -- W Madrycie syn majętnego piekarza, ma- 
jący dopićro lat 18, zjada codziennnie 18 funtów mięsa, 
10 funtów ryb, 14 funtów różnych pokarmów; chleba 
wcale niejada, nawet przy najtlustszych potrawach; uie- 
pije zaś nic więcćj prócz wody, i to ledwo pół szklane- 
ezki; jest przytóm nicziniernie chudy. 


darzy rzeczpospolitą 


stwie wirtemberskićm spodziewają się z tegorocznego zbio- 
ru, miernego gatunku wina, z téj przeto przyczyny, wi: 
na z lat dawnićjszych duży pokup mają, i chętnie płacą 
ża nie teraz drożćj jak dawnićj. Z tamtej strony Renu na* 
wieziono niemało wina, i : ze 

— W Monachium obchodził tamićjszy teatr, pięćdziesię- 
cioletni jubileusz istnienia swego. Grano JVallensteina 


Szylera. 


— Czterech z tych Egipcjan, którzy we Francji nauki 


kończą, przybyli d. 29 września do Strasburga. Towa- 
rzyszyim intendent wojskowy. Dnia 30 rano oglądali szpi- 
tal wojskowy, a jak słychać, wszystkie zakłady wojskowe 
z kolei zwiedzać będą. £ 

SZWECJA, — Z Sztokolmu dnia 29 września. — Sły- 
chąć, Że koronacja królowy na królowę Norwegji, nastąpi 
roku przyszłego w Drontheim. ż ; 
— Liczba uczniów nà uniwersytecie Upsalskim téj wio- 
sny zapisanych, wynosiła 1443, ale z tych było obecnych 
535, a 605 nieobecnych. W tćj ogólnój ich liczbie, było 
ll- nie mających lat 15 wieku, 356 między 15a 20 ro- 
kiem, 695 między 20 a 25 rokiem, 296 między 25 a 80 
rokiem, 68 między 80 a 35 rokiem, 10 między 85 a 40 
rokiem, a 7 mających więcój jak lat 40; — Synów» szla- 
checkich było 143, synów pastorskich 328, mieszczań= 
skich 258, włościańskich 220, synów urzędników cywil- 
nych z mieszczan 266, synów urzędników "wojskowych 
także z mieszczan 58, innych różnych stanów 160: — 
Uczyło się teologji 315, prawa 386, medycyny 111, fi- 
lozofji 354, a 277 było takich, którzy 'się do Żadnój z 
tych nauk wyłącznie nie zdecydowali, ; 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 


Odpowiedź na umieszczony w Gazecie Bolskiej Nro 267 
artykuł, o zamierzonych tlłómaczeniach Talmudu. 
„Kiedy w siedmnastym wieku Surenhuzjusz powziął za- 

miar wytłómaczenia /Miszny, zewsząd powstała wrzawa, 

jakoby ta część Talmudu przełożona jaż była, i gdyby 
uwierzył był temu, może jeszcze podziśdzień niemieliby- 
śmy tak użytecznego dzieła. -- [Vie nowego pod stońcem ; 
podobnyż okrzyk dziś się podnosi na rozpoczęty przez 
nas przekład Gemary , będącćj drugą częścią tćj xięgi re- 
ligijnćj. Pójdę za przykładem Surenhuzjusza; na próżną 


(wrzawę zważąć nie będę, 


Talmud nie jest jeszcze wytłómaczony. Utrzymywa- 


„łem to już kilkakrotnie przed publicznością i dziś jeszcze 


toż samo powtórzę, ile tego po- mnie wymaga artykuł 
Gazety Polskićj z d. 6 paźdz. r. b. Lecz odtąd postana- 
wiam sobie, nigdy już więcćj nie wdawać się w podobny 
przedmiot; zwłaszcza, że z woli cesarza i króla, winienem 
się zabrać do dzieła, a nie rozprawiać o jego ważności. 
Poruczona mi praca, tyle mię zajmuje, że nie będę miał 
czasu czytać, coby kto za mną lub przeciwko mnie pisał 
w gazetach.. Przekładam Talmud i dosyć na tóm. 3 
„Ale przełożyć Talmud, znaczy u mnie, dać tlómacze- 
nie tćj xięgi religijnćj, wierne, zupełne, jasne; powia- 
dam wierne, o ile ma być ścisłym przekładem, a nie wol- 
ném tłómaczeniem czyli parafrazę; powiadam zupeźne, to 
jest uskutecznione podług wydań. Talmudu całkowitych 
a nieobciętych , któreby zawierało w sobie całą JMisznę, 
jako też obie Gemary babilońską i jerozolimską, i tyle in- 
nych pomników starożytności żydowskićj, ile tego potrze- 
ba do objaśnienia wszystkich części MMiszny; powiadam 
nakoniec jasne, to jest wydane w języku fraacuzkim z u- 
M 


Saje 


„tności zydowskićj dwa wyrazy: 
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wagami krytycznomi i sporliwemi, tak, izby ją zbliżyć do 


pojęcia wszystkich.. ; 
Obaczmyż teraz, co autor wspomnionego artykułu Ga- 


(zety, rozumie przez przekład Talmudu, utrzymując, że 


ten przekład został już wykonany po łacinie-i po niemiecku. 

Rozumie on: rod, wytłóśnaczenie /Mzszny ; co jest zale- 
dwie trzydziestą częścią naszćj pracy, jakiem to już gdzie- 
indzićj powiedział. „A co dziwniejsza, że krytyk nasz po- 
wtarza po czterykroć tęz samę trzydziestą część i sądzi, 
że mnie zbije z tonu, układając swoje przywodzenia tym 
sposobem :-- a) Miszna Snrenhuzjnsza,-- b). Talmud Su- 
renhnzjusza,-- a) Miszna Bibliańdra,-- b) Miszna Rabego. 

Tu chybił krytyk przez niewiadomość, że w staroży= 
lalmud, i Miszna są zu- 
pełnie jednoznaczne. Jeżeli się zechce przekonać o tćj pra- 
wdzie, niech raczy zajrzeć do bibljoteki. Rabbanicznćj 
Wolfa, tam gdzie ten autor mówi o wszystkich pisarzach 


-którzy przedsiębrali tłómaczyć /Misznę i Gemarę. -- Dam się 


rzekona najimnićj pięćdziesiąt razy, że Talmud Suren- 

uzjusza, albo Miszna Surenhnzjusza, nie są to osobne 
i różne dzieła, ale tylko dwa tytuły jedńnegoż dzieła. Tož 
samo rozumićć należy o-Talmudzie Bibliandra, jeżeli tyl- 
ko jest gdzie na świecie: xiązka, lub rękopism z takim ty- 
tułem; bo ja bardzo wątpię, ażeby jaki pisarz 16 wieku, 
mógł ujść przed uwagą Wolfa i Rabego, którzy w 18 
wieku mówili o wszystkich tlómaczach Tałmuda a nie 
wzmiankują nigdzie Bibliandra. Jak się spodziewam, wy- 
baczy mi krytyk, że raczćj zawierzam poważnemń świa- 
dectwu tych dwóch uczonych, niżeli mam się zdawać na 
słowo nieznanych świadków, do których on się adwo- 
Nadto Talmud Bibliandra:nie zńiaczy zapewne mic 
innego tylko Misznę Bibliaudra. Nasz więc krytyk czte- 
ry różne tłóuraczenia tćjże samćj trzydziestej części Tal 
mudu, wziął za całkowity jego przekład. - * 3 

Rozumie ón: 2re, wolne tłómaczenie, nie zaś ścisły 
przekład Talmudu, przywodząc mi rękopism Rabego'o 

Gemarze, który ja pierwszy odkryłem w Berlińskićj. bi- 
bljotece królewskićj, i o którym już. podałem wiadomość 
publiczności, 
nien, bom 
bardzo dalekim od tćj wierności, jakąm sobie zamierzył 
w moim przekładzie. W tómzże tłómaczenin niema uwag 
krytycznych i sporliwych, nieodbicie potrzebnych dozro- 
zumienia Gemary. Niezapominajmy tóż io tém, że ręko- 
pism Rabego nie zawiera w'sobie całego Talmudu, jak 
powiada nasz krytyk, lecz zaledwo trzecią część zamierzo- 
nćj przez nas pracy; jest bowiem wolne tłóaczenie 
dwudziestu maoh tylko traktatów , z sześciudziesiąt sie- 
dmiu wszystkich, które przełożyć zamierzyliśmy. 

' Rozumie tenże krytyk nakoniec, Żcze, kilka urywko- 
wych rękopismów Talmudu, zagrzebanych w pleśni ta- 
kich bibljotek, z których -przeto nieżydzi mnićj jeszcze 
korzystać mogą niżeli z samego texta. -Zdaje_się tedy ro- 
zumićć, ze te urywkowe przekłady mogły być przyda- 
tne nawet przez ten. cały czas, w którym były wysta- 
wione na wylączną pastwę myszy i mólów. Ja wcale in- 
nego jestem zdania, i 
knięcia przekładu pod siedmią pieczęciami w jakićj bibljo= 
tece, ale na to, żeby wszyscy nieżydzi radzić. go się mo- 
gli w rozan potrzebie, dla poznania ducha ustaw żydów 
tegoczesnych, tndzież ich obyczajów, charakteru, dążno- 
ści, wychowania i t. d. Dokądże się teraz udają w po- 
dobnych razach? Radzą się samychże żydów chcąc pó- 
wziąść wiadomość o tém co się znajduje w zbiorze ich 
mstaw; aztąd wynika, że we wszystkich sprawach pomię- 
dzy żydami a nieżydami zachodzących, zawsze żyd jest 
sędzią i stroną. : 
Przekładam 


A 


Smialo mogę nazwać tọ dzieło tłómacze- 


więc Talmud, bo dotąd był on tylko ury- 


l y 
f 
de 
je pilnie porównywał z textem i znalazłem 


wkowo tłómaczony, i oświadczam, że z tych nrywków 
jakie mam u siebie, zalędwobym mógł złożyć dwa tra- 
ktaty na sześciudziesiąt siedmiu wziętych do tłómaczenia, 
Prawda, nie ja pierwszy , ale jaż- przedemną wielu uczo- 
nych zamierzało przywieść do skutku tak olbrzymie przed- 
sięwzięcie, czego wszakże nie dokazali; bo zbyt zaufali 
swoim osobistym usitowaniom, a nie mieli wsparcia od, do- 
broezynnego rządu. Ja zaś pewniejszy jestem swego , bo 
mam współpracowników i pracuję pod opieką tak potę- 


znego wladcy i mocarza. 


Wypada tu namienić w krótkości moim czytelnikom 
głównicjsze powody, jakie mię skłoniły do przedsięwzię- 
cia tćj pracy; I dla których w mojćm przekonaniu uwa- 
zam ją za nieuchronnie potrzebną. Zapytałem siebie 10d: 
Dla czego dzisiaj żydzi i nieżydzi, zarówno lekce ważą 
baśnie Talmudu, czyli tę jego część, którą talmudyśei 
zowią Aguada. Bo tę część: wytłómaczył już Eisenmen- 
gër, przez co cała jej błahość i niedorzeczność, dla nie- 
zydów jawną się stała. "Fenże los spotka niezawodnie i 
drugą część Talmudu, jaką jest Z/ałacha, skoro ją wszy- 
sey bedą mogli rozumićć, bo i ta równie jest błahą i 
bałamutną jak pierwsza. 7 i 

2re. Dla czego Karaici są moralniejsi i użyteczniejst 
krajowi niz Rabbanici? Niewątpliwie dla tego, że nie- 
używają Talmudu do wykładu biblji, owszem aważają 
Talmud za xiążkę szkodliwą. uz 

Bcie. Dla czego nakoniec żydzi ani chcą słyszćć o R 
kładzie swego Talmuda, utrzymując wszakże, jakoby ta. 
xięga z natchnienia bożego pisana, pełna była moralno- 
ści i tolerancji. Oto-z obawy, aby światło rozumu rozja- 
śmiając ten zamęt, niepokazało, że rzecz wcale się ma ina- 
czej, niż-jak oni hirzymijąc = > = 5 
-" Nasz krytyk zapytuje mię: co rozumiem przez powrot 
od Judaizmu do Mozaizmu? Odpowiedź na to jest goto- 
wa. Rozumiem przez wychowanie. żydów lepićj urządzó-- 


N 


ne i poddąne pod nadzór rządu, w zamiarze wyświecenia in 
wszystkich przesądów i niedorzeczności Talmudu przez” 
zaprowadzone nauczanie biblji; rozumiem stan dzisićjszy 
Karaitów, którzy jakem to już nieraz powiedział, j jak 
samże krytyk przyznaje, nie odrzńcają tradycji, lecz od- 
rzucają Talmud, gdyż to są dzisiaj rzeczy całkiem sobie * 
przeciwne i nazwajem się zbijające. 

„Pomijam trudności zagadkowe, rzucone przez krytyka 
względem Chrystjanizmu, bo szczerze się przyznam, Że 
tego wcale nie rozumiałem. Powiem mu tylko, Że chrze» 


2 


$cianinowi wydaje się bardzo nielrafnem przytoczenie wy* 


razów biblji: oko za oko; przez co chce on w nas wmó-* 


rzekładam 'Talmnd, nie dla zam- |- 


wić; jakoby należyte wykonanie przykazania, nič będziesz się 
mściż potrzebowało tradycji, do czego wszakże dosyć 
jest mieć w sercu iskierkę moralności. To na jedno 
wychodzi, jak gdyby nam powiedział, Że przykazanie 
ńie kradnij potrzebuje wykładu, aby mogło być należycie” 
zrozum ianćm. ; ; s 

Przy końcu zapewnia nas,Że reforma Żydów nastąpiła już 
w Niemczech, we Froncji i w flolandji. Ja jestem Weale. 
przeciwnego zdania; bo takowa reforma nieda się uskute- | 


/cznić nawet wpływem dobroczynnym rządów, chyba że . 


biorę się do pracy z większą niż kiedy gorive 2 


te z wielką przezornością i względem na stan Żydów bę- 
dą swemi dobrodzićjstwy; Z tém wszystkiem, kiedy się 
krytyk niewytlómaczył z tego co nazywa reformą Żydów, 


„niepodobna się nam porozumieć; każdy ma czém popiee . 


rać swe zdanie. Zostawiam go więc prży swojem, asam 
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